
Prenumerata w miejscu kwartal­
nie z'łp. 12  —  m iesięcznie  z łp .  4 .  

N e r  pojedynczy  gy. 10.

W - 4.
Prenumerata na prowincji z opłatą  

pocztową z łp .  20  kwartalnie.

m  ^
w  Warszawie dnia, 5 Stycznia 1.830 roku we Wtorek.

Jutro z powodu u r o c z y s t e g o  święta Gazeta Polska nie wyjdzie.
WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE

K R Ó L E S T W O  P O LSK IE .

R o z k a z  d z i e n n y  d o  w o j s k a  p o l s k i e g o .

Wkwaterze głównej w Warszawie dnia 17 (29) grudnia 1829. r.
ZA NAJW YŻSZYM  ROZKAZEM .

Stosownie do decyzji Najjaśniejszego Cesarza Jmci i 
Króla. Upoważniony zostaje: iv sz ta b ie  g łó w n y m .  A dju­
tan t połowy przy Naczelnym Wodzu , z p u łk u  strzelców 
konnych  gw ard j i , pu łkow n ik  Karol Turno  , do noszenia 
ozdoby o rderu  wojskowego W ilhelma klassy 3ej, akkordo- 
wanego mu przez N. K ró la  Jmci N iderlandzkiego. —  Naj­
jaśniejszy Cesarz Jmć i Król riajłaskawiej ozdobić raczył: 
O rderem  ś. S ta n is ła w a  k la ssy  4ej w p u łk u  5m piechoty 
linjowej , podporucznika Franciszka Iwińskiego.;

Przeznaczeni zostają, te P iechocie : w p u łk u  piecho­
ty  linjowej Jego Cesarzowiczewskiej Mości Wielkiego Xię- 

"cia Michała IR 1, podporucznik  Wincenty Poznański.,  i 
w p u łk u  strzelców pieszych J. C. K. Mości Nr.  1, p o ru ­
cznik Krzysztof M arkow sk i, oba do pe łn ien ia  obowiązków 
adjutantów placu miasta Warszawy..

Umieszczony zostaje, rr w ojsku :  ad ju tan t 'placu mia­
sta Warszawy , .z p u łk u  3go strzelców pieszych , kapitan 
Mikołaj Petrusewicz.

O trzymują zadane dymissje dla ih teressówfamilijnych, 
w g w a r d ji : w p u łk u  strzelców kónnyeh , porucznik  Sta­
nisław L e s k i ,  w stopniu kap i tana ,  z pozwoleniem nosze­
nia m unduru .  —  W  piechoc ie:  w p u łk u  linjowym J. C. 
M. W. X. Michała Nr. I ,  podporucznik  T eodor  ferąhczew-
s k i ,  w stopniu porucznika..  —  D la  słabe zdroy
w p u łk u  6 piechoty linjowej podporucznik Antoni Oua- 
j > ill. —  Z  pensją : w p u łk u  4m strzelców p ie szych ,  m a­
jo r  Karol Komórek , w stopniu podpu łkow nika ,  z pozwo­
leniem noszenia m unduru .  —  Dla interessów familijnych, 
w je źd z ić  : w p u łk u  strzelców konnych N. Cesarzowej i 
Królowej Jejmci Nr. 2, podporucznik  Jan B a b s k i , w sto­
pniu  porucznika. W p u łk u  2m u łanów , podporucznik 
h r .  Karol Łoś. —  D la słabości zdrowia, z re fo rm y:  Ka­
pitan  Jan Smotrycki.

O trzymują u r lo p y ,  w g w a r d ji:  w p u łk u  grenadjerów 
podporucznik  Machwitz , na dni 10, w gub.ernję Grodzień­
ską. —  F F p iech o c ie :  w p u łk u  6m lin jow ym , podporu­
cznik S u c h a r sk i , p rzed łużenie  urlopu na dni 20 , w W. 
Xipztwo Poznańskie. W p u łk u  7m lin jowym , podporu­
cznik  S k u l s k i ,  na dni 25 w obwód Białostocki id o  Gro­
dna. W  p u łk u  4m lin jow ym , kapitan  Zandrow icz , na

d n i . 2 5 ,  w „W. Xipztwo Poznańskie ; w tymże p u ł k u ,  pod­
porucznik  Zajączkow ski, p rzed łużen ie  urlopu na dni 20 
w gubernję Podolską. W p u łk u  4m strzelców pieszych, 
porucznik  M anińsk i,  na, dni 2 5 ,  do Bydgoszczy. —  W  
j e ź d z i ć , w p u łk u  3m strzelców konnych  : kapitan  Ł u b ­
ko wsi; i , na miesięcy 2 ,  w gubernje : W o ły ń sk ą ,  Podolską 
i do ,Kij°wa ; podporucznik  D o m ara d zk i , na miesięcy 3, 
do Krakowa, Gallicji austrjackiej i w gubernję W ołyńską; 
podporucznik  Zawadzki , na miesięcy 2, w gubernje : 
Grodzieńska , W ileńską i W itebską. W p u łk u  4m s trze l­
ców konnych, podporucznik  Sarnecki,  na dni 5 0 ,  do K i­
jowa, w 'gubern ję  Podolską. W  p u łk u  2rn u ła n ó w ,  pod­
porucznik  W olsk i ,  na dni 4 5 ,  w gubernję W ołyńską

W ykreś len i  zostają z k o n t r o l , w piechocie'': z p u łk u  
2go strzelców p ie szych ,  porucznik  Antoni C zyżew ski,  
zm arły  w dniu b .  m. •— ' w je ź d ż ie :  z p u łk u  4 go u ła ­
nów , podporucznik  h r .  Konstanty G u takow sk i , zm arły  
w d. 3 (15) b .m .

N a c z e l n y  w ó d z  
(•podpisano) K O N S T A N T Y  W .  X .  R.

Zgodno z oryginałem p. o. szefa sztabu głównego, 
jenera ł  biygady, S iem iątkow ski.

—  K ornm issja  rzą d o w a  w y zn a ń  re lig ijn ych  i  ośw iece­
n ia  p u b lic zn e g o , —• Podaje do publicznej wiadomości, iż 
wystawiony zostanie do wydzierżawienia na lat po sobie 
idących dwa, poczynając od 1 czerwca r .  p. 1830 do osta­
tniego maja r .  1832, folwark Błogie w powiecie i obwo­
dzie Opoczyńskim, nad rzeką Pilicą, niedaleko miasta Su* 
lejowa, po łożony; do funduszu religijnego należący; w bió- 
rze kommissji województwaSandomierskiego w mieścieRado- 
miu posiedzenia swe odbywającej, w dniach 11, 12 i 13 lutego 
r .  p. 1830 z którego opłata roczna" po potrąceniu  poda­
tków i ciężarów publicznych ustanowiona zostaje na z łp .  
41(39 gr. 3; każdy zatem chęć zadzierżawienia mający za­
opatrzony kw-aliiikacją postanowieniem xieoia namiestnika 
królewskiego z d.nia 24 stycznia r. 1S18 przepisaną, oraz 
w vadium odpowiednie |  części ustanowionej op ła ty  ro ­
cznej wy równy wająee; udać się zechce do rzeczonej kem- 
missji i tam po p rze jrzen iu  wyciągów intraty, oraz po za- 
informowaniu się o szczególnych war unkach ,  deklarację 
swoje podać może. —  W Warszawie dnia 17 grudnia 1829 
r. •— Minister prezydujący, Stanisław G rabow ski. S e k r e ­
tarz je n e ra ln y ,  R a k ie ty .
—• K o m m iss j a rzą d o w a  sp ra w  w ew n ętrzn ych  i p o lic j i .  —-  
Ogłasza n in iejszem  licytację na dostawę drzwi do izb w ię .  
zienia in k w izy cy jn eg o , nowo w Warszawie budującego
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się. Drzwi takow e, k tórych około Sztuk 300 po trze­
b a ,  mają być z drzewa suchego, dębowego, lub so­
snow ego; powinny mieć w świetle 3 \  łokci wysokości, a 
I 5  szerokości.  Grubość zaś futer,  które mają być z czo­
pem  we środku do wmurowania z tych samych gatunków 
drzewa 6  cali szerokości, a cztery cale grubości mającym. 
D rz  wi dębowe mają być na półtora cala, a jeżeli sosnowe 
to na dwa cale g ru b e ,  z trzech najmniej desek na cały 
szpunt wyrobionych , listwami z klejem zasuuiętemi spo­
jone i trzema śzpuntami poprzecznemi wzmocnione. —  
Chcący podjąć się tej dostawy, mają deklaracje swoje opie­
czętowane podawać do wydziału jjolicji w kommissji r z ą ­
dowej spraw wewnętrznych i policji, do czego termin 7. d. 
15 lutego r .  b. się oznacza. Czas dostawy drzwi tych go­
towych w ogóle lub częściowo, przy  kontrakcie umówio­
nym i oznaczonym zostanie. Potrzebujący bliższych jako­
wych poinformowali, zgłosić się może do P. Marconiego bu ­
downiczego rządowego. —  W Warszawie dnia 26 grudnia 
1829 roku. —  M inister p rezydu jący ,  T .  M ostowski. —  
S ekretarz  jenera lny ,  Aug. K arski.

—  K om issja województwa M azowieckiego.
W  wykonaniu rozporządzenia Kommissji rządowej p rzy ­

chodów i skarbu z dnia 14 października r .  b. Nr. 
gruntującego się na dekrecie  Najjaśniejszego Pana w O- 
dessie pod d. 19 sierpnia 1828 r .  zapad łego ; podaje 
do publicznej wiadomości: iż w biórze Kommissji |
wojewódzkiej p rzy  uliey Przejazd w domu rządowym 
N r.  646, na pierwszem jaiętrze w sali sessjonalnćj, odby­
wać się będzie publiczna licytacja na sprzedaż dóbr r zą ­
dowych Opatowice, w ekonomji Radzicjewo, obwodzie K u­
jawskim położonych, a składających się z folwarku i wsi 
Opatowice.

Licytacja zaczynać się będzie od summy z łp .  27,618 
gr .  2  w srebrze ,  albo w listach zastawnych koloru b ia łe ­
go w nominalnej wartości.

Oprócz postąpionej na licytacji summy, obowiązany 
będzie plus - licytant skarbowi opłacać w dwóch ratach 
z łp .  1311 gr. 26 kanonu rocznego, z wolnością sp łace­
nia takowego monetą brzęczącą.

Oprócz podatków i ciężarów do tych dóbr przywiąza­
nych , opłacać się także będzie nowo-ustanowiony podatek 
ofiary w ilości Z łp  268 gr. 3.

Nadto przejmie plus licytant pożyczko od Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego w summie z łp .  16,100 za- 
ciągnioną, od której przez następne 24 lata wnosić b ę ­
dzie do kassy tegoż towarzystwa, prawem  sejmowem z 
'dnia 13 czerwca 1825 r .  ustanowioną opłatę .

Każdy przystępujący do licytaji, winien złożyć vadjum 
z łp .  3267 gr. 2 l  -w m o n e c ie ,  lub w listach zastawnych, 
a nadto utrzymujący się p rzy  licytacji obowiązany będzie 
zaraz ztozyć drugą podobnąż i lo ść ,  to je s t  z łp .  3267 
gr .  2 1 .

T erm in  do licytacji przeznacza Kommissja wojewódz­
k a  na dzień 11 lutego roku przyszłego. 1830. —  L icyta­
cja zaczynać się będzie od godziny 1 1 zrana. —  O wszy­
stkich innych prócz powyższych, warunkach licytacyjnych, 
każdy chęć kupna lpający poweźmie wiadomość w biórze 
Kommissji wojewódzkiej , ^gdzie nawet warunki kupna 
wraz z tabellą zrzódła in tra ty  wykazującą, na drzwiach 
p rzy  wejściu do sali sessjonalnćj, wywieszone będą.

Wolno je s t  każdem u chęć licytowania m a jącem u , o 
stanie obecnym dóbr na gruncie przekonać s ię ,  w k tó ­
rym  to celu do miejscowego dzierżawcy zgłosić się na le ­
ży. —  w Warszawie d. 7 grudnia 1829 r .  —  Za radcę 
stanu. Referendarz  stanu kommissarz wdzki, K oźuchow - 
ski. —  S ckr .  jene .  f i l ip e c k i.
—" kJrząd m unicypalny m iasta  stołecznego W arszaw y  —  
Wmiesiącu maju r. b. odebrano osobie jiodejrzauej bu- 
ty gospodarskie; w miesiącu lipcu odebrano także lichtarz 
mosiężny i balję, tudzież w miesiącu listopadzie odebrano 
chustkę na tle czerwonćm zupełnie nową i bransole tko 
z korali m a ły ch ,  przeplataną czterema wiązaniami zło-  
temi, z zamkiem z ło tym  okrąg łym  i antykiem m ałym  
na wierzchu osadzonym, dwunasto małerni szlyfowauemi 
koralami. —  Wzywa więc urząd  municypalny niewiado­
mych właścicieli, aby w przeciągu miesiąca jednego po 
odebranie swej własności do bióra urzędu municypalnego 
zgłosili się, gdyż w przeciwnym razie z rzeczami temi 
p od ług  prawa postąpiono będzie. —  W Warszawie dnia 
17 grudnia 1829 r. —  Wice p rezyden t Lubow idzki. —  
Za sekretarza jeneralnego, W Lirnicki.

D oniesienia loteryjne z kantorów  
BLUMA i JAKUBOWSKIEGO.

W ygrano w naszych kantorach w samej V klassie 36
lotcrji k lassycznej ,  na num era następujące :
N r  28,146 zł. 50,000 —  9,760 .___ . 500
—  25,293 ;--- 1 0 , 0 0 0 —  13,613 — 500
—  30,706 --- 2,500 —  19,875 _____ 500
—  30,783 --- 2 , 0 0 0 —  22,603 __ 500
—  30,788 --- 2 , 0 0 0 —  22,617 __ 500
—  3,281 --- 1 , 0 0 0 —  24,979 — 500
—  3,450 ----. 1 , 0 0 0 —  26,558 _____ 500
—  15,829 --- 1 , 0 0 0 —  27,111 — 500
—  15,844 .--- 1 , 0 0 0 —  27,149 _ 500
—  24,109 --- 1 , 0 0 0 —  28,148 — 500
—  24,111 1 , 0 0 0 —  28,968 _____ 500
—  24,797 --- 1 , 0 0 0 —  28,970 — 500
—  25,285 --- 1 , 0 0 0 —  28,983 — 500
—  27,128 --- 1 , 0 0 0 —  28,993 — 500
—  28,976 --- 1 , 0 0 0 —  29,000 — 500
—  30,703 ------- 1 , 0 0 0 — 29,719 — 500
—  30,734 ------- 1 , 0 0 0 —  29,730 — 500
—  703 ------- 500 —  29,740 — 500
—  1,434 ------- 500 — 29,969 — 500
—- 7,527 ------- 500 —  30,772 _____ 500
—  7,539 --- 500

Losów do pierwszej k lassy 37 lo t c r j i , całkowitych i
ćw ierciowych, tak  w miejscu jako też przez korrespon- 
dencję w naszych kantorach każdego czasu nabyć można.

B lu m  i Jakubow ski.
Miejsce kan torów : w domu D yrekc j i  je n e ra ln e j  łote- 

r j i ,  i Towarzystwa kró l .  warsz. przy jacół n a u k ,  p rzy  u- 
licy Nowy-świat.
—  W yw ołania . —  Dla sukcessorów Romana Rychłow- 
skiego na dobrach Torzenice  w powiecie Ostrzeszowskim 
położonych ru b r .  I I I  Nro. 4  ex testamento de actu obla- 
tato in castro Ostrzeszów de dato 17 Jun ij  1773 ex p ro -  
to c o l lo d e l7  D ecem ber  1796, protestacja p rn  Salvando 
ju re  et loco względem pretensji tal. 5000 czyli złp. 30 ,000 
jest zapisana. —  Na wniosek Ur.  Marcellcgo Olszewskie-
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go dziedzica d ó b r  tychże ,  z ap ozywa ją s ig  r z ecze n i  sukces -  
so rowic ,  cess jonar jusze  t ychże ,  l ub  ci k tó r zy  w p rawa  ich 
wstąpi l i ,  niniejszern publ icznie ,  aby  sig w t e rmin i e  na dzień  
2 4  kwietnia 1830 r ano  o godzini e 10 p r z ed  depu towanym 
sędzią  W.  Rogn e t t e  osobiście l ub  p r z ez  pe ł no m oc n ik a  
p rawnie  dopuszcza lnego,  na k t ó r ego  w r az ie  n iezna jo ­
mości w mie js cu  t u t e j s zem przedstawia j ą  im sig: U r .  
P i la sk i ,  B rachvogel  i G r e g o r  komm is sa r ze  sp r a wie d l i ­
wości,  stawili i prawa swe do powyższej  p re t ensj i  na leży­
cie wykazal i ,  —  W razie nies tawienia  sig oczekiwać m a ­
ją ,  iż z p rawami  swemi  do pr e t ensj i  te jże  p r ek ludowane -  
mi  zostaną,  wieczne  w tej  mie r ze  nak azane  im będz ie  
mi lczen ie  i p r e t ens ja  ta w x igdze  hypot eczne j  w ym aza ­
n ą  zostanie .  —  Kr o to szyn  dnia 15 grudni a  1829 r .  —  
Kró l e sko  P ru sk i  sąd  ziemiański .

Wiadomości W arszawskie.
—  Dz ien n ik  dla dzieci  wydawany bgdzie  codziennie  o c zwar ­
te j  godzini e po  po łu dn iu .  P rócz  wymien ionych  sk ł adów 
zamówić  można  uW.gckicgo na K ra ko ws k i e m p rzedmieśc iu ,  
u Sz cze pań sk i e j  p r z y  ś. J ańsk i e j  ulicy i w k s i ęga rn i  X X .  
P i j a rów.
—  N a d e s ła n e .  —  Wyczyt awszy  w n u m e r z e  338 ,339 ,340  
Gaze ty  Polskie j  [ a r t ykuł  o b lichach  p r z ę d z y  i  ln ia n y ch  
W yrobów, a znajduj ąc  ca ł ą  rzecz  n iezgodną  z na tu r ą  tego 
rodza ju  p r z e m y s ł u ,  i sprzeciwia j ącą  sig samej  umie j ę tno ­
ści chemj i  p r z ez  śmieszne t ł ómaczeni a ,  umyś l i ł em  a r t y ­
k u ł  nini ej szy rozeb r ać ,  gdyż t ym tylko sposobem b ł ędy  
rozs i ewane  publ i cznie  p r z yn a j m n i e j  w naukach  ścis łych 
nie  znajdą  upowszechn ien ia .

Pis ze  au to r :  niż n a jp rzó d  w  b lichach  używ ano  p e w n e ­
go ro d za ju  z ie m i c zy li g liny.)) Wyraz  ziemia za nadto  
j e s t  ogólny,  lecz c iekawibyśmy  byli  wiedzieć j aki ego r o ­
dzaju g l iny używano do bl i chowania,  dotychczas bowiem 
n ie  znamy tego rodza ju ziemi  z p od ob nem i  własnościami ,  
gd yb y  nam au to r  l ub  t lómacz  raczyl i  to objaśnić ,  ważną-  
by  p r z y s łu g ę  wyrządzi l i  chemj i .  Nie chcę tu  ani w spo ­
minać  o n iedokw asach  u-prom ieniach s ło ń c a , a tm o s fe ry  
i  d żd żu  zaw arty ch, k t ó r e  p o d łu g  au to r a  l u b t ł ó m a c z a  bli- 
° h uj ą  t kan iny ;  te b ł ędy  bowiem tak są rażącemi,  że na ­
we t  k toby m i a ł  p ie rwsze  począ tk i  chemj i  popo łn i ćby  ich 
n ie  móg ł ,

uBlichowani.e  (mówi  au to r )  w n aszych  czasach p o le ­
g a  n a  u ży c iu  kwa'sdw m in era ln ych  , ja k o to : n a d k w a su  
solnego i t. d. K w a s s ia rcza n y  n ie u żyw a  sig sa m , ale 
kw as so ln y  b ierze sig p rze is to c zo n y  na  gaz.n  Na cóż 
kwas  solny ma być pr ze i s t a czany na g a z ,  k iedy on jes t  
j eże l i  czys ty,  w na tu r ze  swej  gazem;  kto tu z ro zum ie  ten  
ok re s?  D o p ić ro  mówi Iłóinncz o nadkwas ie  solnym , i 
z a r az  po t e m  o kwasie  solnym.  Po t r zeba  wiedzieć t ł u m a ­
czowi,  iż nakwaś solny I kwas solny są to dwa ciała z u ­
p e ł n i e  od s iebie  r óżne .  Nadkwas  solny p o d ł u g  s tarego 
s łownictwa chemicznego jest  to gaz chlor  używany w i s t o ­
cie do b ie l enia  istot  o rgan i cznych  roś l i nnych ,  kwas zaś 
so lny ,  związek  chemiczny  po ws t a ły  z gazu chloru i wodo- 
r o d u ,  i godz i ł oż  sig tak ich po ł ączyć  aby j edno i toż sa- 
^no znaczyły?  V? dals zym ciągu wyraża  się autor :  ulż d la  
za p o b ie żen ia  n iebezp ieczeństw u  n a  życie lu d zk ie , łą c z y  
sig g a z  z w odą lub  p o ta że m , p r z e z  co g a z  p a r u ją c  nie  
ta k  je s t  szkodliw y.))  Gaz chlor ,  gdyż ten t y lko j es t  do 
b ie l en ia  uży w any ,  a nie  kwas solny,  gaz chlor  mówig,  łą. .

1 cząc się z wodą,  gdy by  w y pa ro w a ł  , n ie t ylko żeby  tę  s a ­
rnę m i a ł  szkodl iwość,  gdyż natur aln i e u lo tn i łby  się,  ale na d ­
to r zecz jasna , iż po wypa rowaniu  p r z e z  c i ep ło ,  lub 
zamienieniu się na kwa s  so lny  p r zez  świa t ło ,  nie  b y ł o ­
by go w’ wodzie ,  a za tem taż woda nie mia ł aby własności  
bielących,  bo ani woda,  ani  kwas solny n ie  bieli.  T o ż  
samo się mówi  o p o t a ż u ,  gd y b y  sig gaz u lo tn i ł ,  p o z o ­
s ta łby czysty po t aż ,  (co być nie może ,  bo z takiego po ­
łączen i a  chlor  n igdy nie w y pa r u j e )  gdy po ł ączeni e  chlo­
ru  z pot ażem tworzy  związek  chemiczny  chloru  po t aż u ,  
k tó r y  j e d n a k  gdy  znamy  ch lo r ek  wapna ,  oddawna nic u- 
żyn'a sig do bielenia ,  a za tem nie  p a ru j e  jak zowie  t łó -  
macz chlor ,  lecz owszem się ustala.  O k r e s u  nas t ępu jącego:*  
Lecz p rzysposob ien i e  zapasów kwasu  solnego pociąga  za 
sobą  znaczne koszt a , mieszaj ą w ięc d la  oszczędności 
sk o ro -b lich a rza , so li sody  z  kw asem  s ia rc za n y m  k tó r y  
o d d z ie li k w a s , so lanem  sody o xygenów  a n y ,)) n i k t ,  a n a ­
wet  chemik  nie z rozumie ,  a j akże  go w y k o n a  ten,  co b ę ­
dzie  chc ia ł  p o d ł u g  tego urządzi ć fab rykę.  Wiemy do tąd  
t y lko ,  że  nalawszy kwasu s i arczanego na solan sody sam,  
nie c h l o r ,  ale kwas solny sig wydobędz ie ,  a t en  j a k  już 
wyżej  b y ło  n i e  bieli .

P e r j o d  na s t ępn y ,  wskazuj ący  p rób ę  za pomocą roztwo­
ru  indygo źle wys łowiony;  np . od p un k t u  ; ukolor tego  
ro zczyn u  zm ie n ia  sic p rze z  d z ia ła n ie  n a d k w a su  solnego; 
z ilo śc i w iec zm ie n io n e j m iesza n in y , s ą d z i  sig o w ła ś c i­
we] j e j  mocy.))

Dalej  każe  au to r  biel ić jak imci ś  s ia rc zy s te m  w a pnem  
i d la  o tr zym a n ia  jego  gotow ać w apno  z s ia r k ą  i  w o d ą , 
cóż się wtedy u tworzy?  oto siarczyl i  wapna  po łączony z 
nieco s i a rkanu  kwasu  p i e rw s ze go ,  w a p n a ,  k t ó r y  nie p o ­
siada wcale własności  nowo  nam og ło szonej ,  bielenia istot  
o rgani cznych roś l i nnych,  jeże l iby zaś to mia ło  być nowem 
o dk r yc i em ,  uwiadomien i e  o n iem wie lkąby  p r z y s łu g ę  sp o ­
łecznośc i  p r z yn io s ło ,  bo zdaje nam sic ,  iż t ym s p o s o b e m  
p rę dz e j b y  p łó tno  zczerni ć  niż wybiel ić można .

Co się tycze bl ichowania kro w ie m  ła jn e m  z p o p io łe m ,  
ciekawość gdzie  t ak  modna  bl i charnia  się zna jdu je?  i na 
czemby  szczcgó lnem polegać mia ło  użyc i e  l ak  n i e p r z y j e ­
mnego  ś rodka.  Chemiczt j y r o zb i ó r  tej istoty n ie  o k a z a ł  
własności  jćj t ak  dziwnie- p r ę dk o  bl ichującej .  Co znaczy  
wyraz  ła jn o  krow ie sp e try jiko w a n e , tak bardzo  m a j ąc e  
być sku t e czn e?  W zbiorach petryfikacj i  ( s ka mien i a ło śc i )  
j eszcze widzieć tg is totę mi sig nie  zda r z y ł o ,  a choćby 
i by ł a ,  p r zy zna ć  t r z e b i ,  że będąc  ska mien i a ł ą ,  n ie  ł a t wo  
r ozp us zcz a ł a by  się w w o d z i e ,  s z a l e m  nie  pos p i e sza ł aby  
z tak zadziwiającym sku tk i em.

Dalej  wyraża  się autor :  , ,S ó l  ługów  a .p o m iesza n a  z 
w apnem  i ła jn e m  krow iem  n iszczy  k a zd e n  ko lor, bez w a ­
p n a . za ś  b ie li n aw et kolorow e p łó tn a .”  Co biel i  k o lo r o ­
we p łó tna ,  niszczy także  i l iażden ko lor  na  p łó tn i e ,  nie 
wiedzieć więc j a k a  różnica mie szan iny  tćj  z wapnem i bez  
niego.

Mnós two zna laz łoby s ię po do bn ych  miejsc p r z e k o n y ­
wających o nieznajomości  zu p e ł n e j  chemj i  a u to r a ,jeżel i  w ie r ­
nie p r ze ł oż on y ,  i t ł ómacza  , sz ł o  tu tylko o wskazani e  
g łówn ie j szych aby się nie up ow sze chn i a ł y , i aby  publ i czność  
n i emi  czę s towaną  nie by ł a .  T u  t ak że  pos łu ży ćby  m o g ł a  
r a d a ,  iż tylko obzna jur iony z r z eczą  może ją publ i cznie  
udzielać,  a pos t ępuj ący inaczej  po k rz yw dzą  i s iebie i p u b l i ­
czność;  siebie,  iż się wystawia na s zyde rs two r zecz  zna j ą ­
c y ch ,  pub l i c zność  zaś,  iż umieszczaj ąc  podobny  a r t y k u ł  są*
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cizi iż się na n im poznać  nie jes t  w możności ,  co Wszakże
p rz yz na  au to r  tego a r t y k u łu  iż się róbić nie godzi .  J. B.
—  Sprostow anie .  —  Do powiatu Włodawsk i cgo  m i a n o ­
wani  na sgdziów pokoju :  Mi cha ł  Dun in  B o r k o w s k i ,  T e o ­
do r  Jas iń sk i ,  W ik t o r  Mal ski .
—  Dzis'  z imna  s t opni  6 .

R O S S J A .  —  Z  Petersburga cl. 9 g r u d n ia .  —  Don ie ś l i ­
śmy  czy t e ln ikom o wslrząsnieni ach ziemi  , p r z y p a d ł y c h  
d.  14 l i s topada w rozmai tych mias t ach po łudn io we j  Rossj i ,  
udz i e l amy  t er az  z urzędowego ź ró d ł a ,  szczegó łowy  wykaz ,  
obe jmu jący  wymieni enie  m i e j s c a ,  chwilę zaczęcia i c za j  
t rwania  t rzęsienia z i e m i :

M iejsce .
Oczaków.
Mikała j ew.
Kil ia.
Machnówka.
Bar.
Ti r aspol .
Iwanowka  w obodzie 

Olwjopolski in .  
D ubo ssa ry .  
Owidjopol .
Uman  , czyli  Hu- 

rrtań.
Skw i r a .
Odessa.  ;
Jeka t ay inos ł aw .
Kiszenew.
Hen i .

Che r so ń .
I zma i ł ów .
K rem en czu g .

Zaczęc ie .  
o godz.  3 r ano.  
między.  3 i 4  g.

dit to
dit to
dit to
di t to

dit to 
o g. 3 ,  min.  201 
—  3 —  30.

T r w a n i e . 
p rz e z  3 minuty .  

—  3 do 4  m.
—  5 m.

p r z e s z ło  minut e .
—  8 m.

bl i sko 4  min.

b l i sko -4  min.  
p r z e s z ło  4 min.  

p r z e z  1 J  m.

dit to p r z e s z ło  5 m.
di t to —  2  m,

—■ 3  —  45 .  —  !■§ ' m .
—  3 —  47 .  p r z e z  48  sek.

oko ło  g. 4 .
o ko ł o  g. 4 ,  i o g. 8 
wiecz.  i około  p ó ł ­

nocy .  -  2 1  m .
zaraz  p a g .  4  r ano.  —  4 0  s.
d.  i o g.  S wiecz.  —  1§  m.
między  godz,  3 i 4  

rano.  
di t to 
dit to

o et. 4 .  min.  45 .
—  5 —  45 .

-— 2  m.
—  5 in.
—  80 sek.  

p r z e s z ło  2  m.
p rze z  10 m.

Krylów,
B u k a re s t .
Kijów.
,Chorol.

Ws t rząśn i eni e  z iemi  o k tó r em  mowa  da ło  się uczuć  
na p r z e s t r ze n i  600  do 700 wiorst  z p ó łn oc y  ku p o ł u d n i o ­
wi i od wschodu na zachód.
—  Z  Odessy d.  11 (23 )  g r u d n ia .  —  Ju s s u f  pasza W ar -  
ne ńs k i  bawi do t ąd  tut aj .  O dwi edz i ł  on Ila l i i -paszę o db y ­
wającego,  k w a ra n t a n n ę  i m i a ł  z n im d łu g ą  rozm owę .  Z d a ­
j e  s i ę ,  że odjazd syna Ju s sufa-pa szy  do S t a m b u ł u  na j e ­
dne j  z f r ega t  na k tó rych  ors zak posel ski  Hąi i l - paszy  p r z y ­
b y ł ,  nas t ąp i ł  vy sku tek  tej r ozmowy .

GRE CJA .  —  Pod  napisem B lo k a d y  G r e c k i e , umie śc i ł  
-  C ourr ier  de S m yrn ę  co na s t ępuj e :  — , , Pewien  pod różn y  

p r zyb yw a jący  z por tu  Ol ivier  (na wyspie M e t e l i ń ) ,  s ł y sza ł  
od officera dowodzącego angielską ko rwetą  W a s p ,  źe G r e ­
cy b lok u j ą  na nowo zatokę  Yolo.  Korweta  W ctsp  zawi­
n ę ł a  dnia 5 b.  m.  do W u r l a ,  zdając o te i n  sp r awę  a d m i ­
r a łowi  Malco lm,  k t ó r y  u da ł  się natychmiast. ,?.  4  l i n jowemi

ok rę t am i  na Archipe l ag .  Ta  okol iczność rozwiąże  p y t a ­
nie,  j a k  dalece wolno jes t  G r e k o m  z własne j  po rę k i  a z w ł a ­
szcza gwa ł townemi  ś r o dk am i  , domagać  się u z up e ł n i e n i a  
n i ek tó rych  w a ru nk ów  p r o t o k o łu  z d. 22  marca ,  gdy się s a ­
mi p r zec iwko  i nnym t egoż  p ro t ok u ł u  wa ru nk om  p r o t e s to w a ­
li; albo mówiąc innemi  s ł owy ,  czy wolno j es t  G rek om  dzi a­
ł a ć  w obliczu całe j  E u r o p y  z u jmą dla obydwóch  mocar s tw ,  
bez pośrednictwa,  k tó rych byt  Grecj i  n ie  m ó g ł  mieć mie j ­
sca,  nie czeka j ąc  na dop ro w ad ze n i e  cło s k u t k u  p r z e z  k o n ­
f e r enc je  p r o t o k ó ł u  o k t ó r ym  wyż e j  ws pomniano .  M am y  
p r z y c z y n ę  m n i e m a ć ,  ze  tej nowej  b lokady  G r e c k i e j ,  ani  
ad m i r a ł  Rigtiy ani a d m i r a ł  Malcolm n ie  pochwalą .  I le  na m  
wiadomo,  oświadczy ł  j uż  nawet  p i e r w s zy  z nich p r e z y ­
dentowi  za pow ro t em swoim do Eewan tu ,  że  czas j e s t ,  aby 
handel  neu t r a lny  uż yw a ł  bezp ieczeńs twa i wo lnośc i ,  k t ó ­
rych  t ak  d ług o  b y ł  po zbaw iony . ”

N IĘ M C Y.  —  Do  F r a n k f u r t u  nad M e n e m  p rzy by l i  z Ko-  
lumbj i :  j e n e r a ł  F r ancesco  de P a u l a  S a n t a n d e r ,  adwoka t  
Eveguie i  Rosas i F r ancesco  Gonzalez .
—  Na un iwe r sy t ec i e  w T u b i n d z e  zna jdowa ło  się w p i e r -  
wszein p ó ł r o cz u  z imowem S87 uczniów,  m iędzy  k t ó r ym i  
by ło  103 cudzoz i emców.
—  Dn ia  24 g ru d n i a  p r z y b y ł  z o rs zak i em swoim z H a m ­
bu rga  do Di sseldor fu  Aflalon Essend i  po se ł  M ar o ka ń sk i ,  
udając  się p r z e z  A k w is g r an ,  B rux e l l e  i Calais do Anglj i .

P R U S S Y .  —  Z  B e r l in a  d.  30  g ru d n ia ,  —  Ba ron  H u m ­
boldt  po w ró c i ł  do tutejszej  s tol icy,  a z m m  p ro fe so rowie  
D r .  E h r e n b e r g  i D r .  Rose .  i
—  Dnia  21  b. in. ,  u m a r ł  w Halli J an  Augus t  J acobs ,  
prof e sor  Phi l ologj i  p r zy  t amte j s zym un iwe rsy tec i e  i d y r e ­
k to r  i n s ty tu tu  F r a n k e g o ,  l icząc lat  41.

T U R C J A .  —  O d g ra n ic  tu reck ich  d n ia  13 g r u d n i a  _
P o d ł u g  don ies ień  z K r a j o w y ,  z a raza  g ra su j e  t am  j eszcze ,  
t a kż e  i na ma ł e j  Wołoszczyzn i e  ; na jmocni e j  p r z y  
gr an i cach  Se rwj i  gdzie  codz iennie  k i lka ofiar sp r zą ta .  Z tej 
p i z ycz yn y  , r o z k a z a ł  x iąże  Mi ło sz  u rządz i ć  p o t r ó j ną  k w a ­
r an t an nę  na g r an i cy  Wołoszczyzny .
—  U rzędową  wiadomość o us t ąp i en iu  Ross j an  z A dr j an o -  
p o l a , od eb r ano  w S t am bu le  d.  24  l i stopada; spr awi ł a  ona 
p r z y j e m n e  w pub li cznośc i  wrażen ie .  Zapewnia ją  , że o d ­
t ąd  będzi e  stać w Ad r j a n op o lu  znaczna  s i ła  z ł oż on a  z r e ­
gu l a rnego  wojska t u r eck i ego .
—  Powstan ie  na wyspie  Kand j i  dotąd j es zcze  n i eus pok p jon e ,  
G re c y  nie p r ze s ta j ą  napadać  g ran i c  tu reck ich;  z tąd częs t e 
wydarza j ą  się m iędzy  n iemi  utar czki .  Sądzą ,  że  r z ąd  G r e ­
ck i  podn ieca  ta j emn ie  swych z iomków.  Dowódca p e w n e ­
go wo jennego o k rę t u  f r ancuzk iego ,  stojącego p r z y p a d k i e m  
na ko twicy  w Ka n e i  , chci a ł  podczas  j ednej  z po tyczek  
między  G r e k a m i  i T u r k a m i ,  wystąpić z pośr edn i c twem 
między  nimi .  W tym celu u da ł  s i ę  z ok rę tu  w to w ar zy ­
stwie k i l ku  m a r y n a r z y  swoich na plac boju,  ale nie  s ł u ­
chano  jego p r z e ł o ż e ń  i p r z y s z ł o  w końcu  do'  k łó t n i  z 
F r a n cu z am i ,  w k tór e j  ci ostatni  4  ludzi  miel i  zabi tych.

WIDOWISKA W STOLICA

T E A T R  N AR O D O W Y .  W id o w is k o  r m i  m i tgsno-plastyczne. 
Po p rz e dz i  M a lw in a  czyli m a łże ń s tw o  ze sk łonnośc i .
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